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K H u N I K A .
Lwów dnia 16 Sierpnia,

Z arm ii. Do dyrekcyi inżynierskiej k ra ­
kowskiej przeniesieni zosta li: porucznik  6
batalionu pionierów Einil Rohn, porucznicy 
Julian Tensohert, Alojzy Prohaska i Kurt 
Hermann, do dyrekcyi inżynierskiej przem y­
skiej porucznicy Karol Sohwandl, Wilhelm 
Teohaczek, Ludw ik Kralik, podporucznik 
Adolf S teif i z terezyańskiej akademii w ojsko­
wej kapitan  Ferdynand Kosab, starszy le­
karz Jarosław  W einerl do szpitala garnizono­
wego lwowskiego, do szkoły kadeekicj koe- 
nigsfeldzkiej porucznicy Emil Raabl z 80 i 
Edw ard Slavik z 15 pułku piechoty, a z te j­
że szkoły kapitan  Ju lian  Koehler do 20 i po 
rnoznik W ładysław Adamowicz do 80 pułku 
pioonoty, ze szkoły kadeokiej temeazwarbk.ej 
kapitan  Dominik Maroinkiewioz do 82, a do 
tej szkoły porucznik Aleksander Paszkiewicz 
z 80 pułku piechoty, do szkoły kad?ok ej lie- 
benawskioi poruoznik Edward Błaha z 9, do 
praskiej porucznik Mach z 80 pułkn piechoty, 
a z tej szkoły porucznik rezerwowy Ignacy 
Postolski do 10 batalionu pionierów, do mar- 
burskiej porucznik Jan  Baohrach z 77, do 
strasskiej porucznik Wacław MU dek z 58, a 
z tejże szkoły poruoznik Józef Lakota do 20, 
do wojskowej szkoły realnej fisohawskiej po­
rucznik Karol Hołyński z 95, a z niej kapitan 
Gustaw Braun do 58 pułku piechoty, do arty le­
ryjskiej szkoły kadeckiej kapitan Julian Chrza­
nowski' z 10 p t ku artyiery. dywizyjnej i do 
berneńskiego składu mnnd tów per'1 -jortfezuik 
Józef Basi ja z 80 pułku pie hc-ty. Kapelan m 
rezerw y został zamianowany Aleksander Ko 
reniec z Trembowli.

Zaręczyny. Dnia 12 bm. odbyły się w 
Zakopanem zaręczyny hr. JaDa Mycie Jsk.tgo, 
syna Franoiszka hr. Mycielskiego, członka 
izby panów i prezesa tow arzystw a rolniczego 
krak t wskiego i Waleryi z hr. Tarnowskich, 
z hrabianką Maryą Szembekówną, cór. ą br. 
Zygm unta Szeinbeke i Klementy ny z br. Dzie­
lili Bjokioh, a wnuczką Włods mierzą br. Dzie- 
dusz’'okiege, byłego m arszałka krajowego. 
Wiei zorem w willi r  hr. Szembeków sgri 
m adalo  się grono najbliższych krewnych i
Srzyjaoiół, by złożyć serdeozne życzenia mło- 

ej parze. Opróoz hr. Szembeków z całą ro ­
dziną, obecną była księżna Witołdowa Czar­
toryska, pani Marya z hr. Dzieduszyokioh 
Cieńska, nr. Zamoyscy z Kuźnic, hr. Jerzy 
M yciebki, hrabianka Karolina My ielska, hr. 
Anna Wolańska, br. Marya Puszetowa, pan. 
Tadeuszot a Pawlikowska, pani Kronheimow-, 
p. Julian Klaczko, O. Bratkowski T. J . hr. 
A lektander W ielopolski, hr. Aleksand r  8ta- 
rzeński, p. W ładysław Skrzyński, br. Ludwik 
Pnszet itd.

Z odpustu  wracał wczora^ do Lwowa 
Józ»f Lerooh, właściciel realności z gróde­
ckiego, a przed rogatkam i w stąpił do karoz- 
my, w której wszczął sprzeczkę z karczm* 
rzem. Karczmarz siekie .ą mu głowę r so.ął, 
a Lerooha odwieziono na staoyę ratunkow ą.

Na lin ii  kolejow ej z W orochty do Koe- 
rceamezoe kursu ją  obecnie do 15 września 
wozy osobowe w szystkich trzech klas również 
i z pociągami towarowymi pospiesznymi, 
które w Worochoie łączą się z pociągami o- 
sobowymi.

W Prnsłech  7achodnlch sprzedał Polak 
Zieliński Niemcowi Prangem u m ajątek Nową 
Wieś pod Golubiem w powiecie brodnickim 
za 236.000 marek, natom iast m ajątek Tempcz 
po niemiecku Hedille w powiecie wejberow- 
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skim odkupił od Niemca Polak Bolesław M«- 
yer z Oliwy za 180 000 marek, a wieś Luzino 
w tym  samym powiecie za 50.000 m arek Po­
lak Paweł Zelewski ze Szwecyna.

P rzedstaw ien ie  T ró jcy  św. Prof. M. So­
kołowski na posiedzeniu akademii um iejętno 
śoi podał wyniki najnowęzych badań dotyczą­
cych podniesionych po raz pierwszy pizez 
niego w nauce przedstaw ień Trójcy św. z 
trzem a twarzam i na jednej głowie. Jak prof. 
Sokołowski w jednej z dawniejszy;, h swych 
rozpraw  dowiódł, typ ten  idzie z Franoyi i 
rozwija się tam prawdopodobnie pod wpły­
wem celtyckich tryad. Do tegoż eamego wnio­
sku w ostatnich ozasaoh doszedi dr. Juliusz 
Sohloyer w pracy tem u samemu przedmiotowi 
poświęconej.

Oprócz Franoyi i Włoch a mianowicie 
Toskanii, uajozęstze są takie przedstaw ienia 
w ziemiach słowiańskich. Dowodem tego, c- 
próoz polskich i ruskich przykładów są n a j­
nowsze rezultaty  badań dra Zbrta w południo­
wych Czechach i u Słowaków, gdzie szereg 
podobnych przedstaw ień Trójcy św. się zna­
lazł i świeżo został opublikowany. Jeżeli za­
tem u ludów ełowiańs rich tak  był roz- 
powszechnio y, to może przyczynił się do 
tego równ.eż jakiś stary ku lt pogański, a pra­
ca prof. Pokrowskiego z Petersburga zwraca 
znów uwagę na rozpowszechnienie się tego 
tj pu w Rosyi za K atarzyny II i na trudności 
z wykorzenieniem  go związane.

Niem cy ze S łow iońcam l pobili się one- 
gaj w Cylei mieście stryryjskiem , które Niem­
cy uznają za wyłąozną swo.,ą własność. Sw.ą 
coao tam onegdaj chorągiew słowiański go 
stowarzyszania śpiewaokiego. Po uroczystości 
gdy pochód Htowieńców opuszczał k ściół, 
studenci ni. mieccy zaczęli gwizdać i piszczeć. 
Przyszło stąd do bójki, k tórą dopiero polioya 
uśmierzyła.

W ka ted rze  na W awelu roboty restau­
racyjne doprowadzają do oora nowych od­
kryć. I tak pokazało się, że pomnik W łady­
sława Łokietka w idzialny tylko z S boków, 
ma czw arty bok również cały okryty figural­
ną rzeźbą, bardzo dobrze zaoh .waną, Po od­
słonięciu całości sarkofagu, będzie to naj­
kom pletniejszy zabytek rzeżhiarstw a z pierw 
szej połowy XIV wieku. Po zbadaniu sąsiedz­
twa pomnika Kazimierza W. odkryto, że bok 
sarkofagu przym urow any do ściany, utworzo­
ny je s t z p ły ty  nagrobkowej kuscosza kate­
dralnego Franciszka, z pierwszych la t XIV 
wieku, z w yrytą płaską postacią jego. Płyta 
ta  użytą została za m ateryał już  w czasie 
staw iania pomnika. Bardzo piękne i bogate 
rzeźby kamienne znaleziono w kaplicach Ze­
brzydowskiego i Maciejowskiego, wskazujące 
dowodnie, że oi bisie i pi staw iali sobie kapli­
ce swoje grobowe na podobieństwo kaplicy 
Zygm untówskiej, p rzyozdabiane ich ściany, 
kopuły i portale ornam entaoyą rzeźbioną, sto­
jącą w najściślejszym  związku zo wspaniasy- 
mi ich pom rikam i grobowymi. Część tej wy­
soce artystyozn »j ornam sntacyi da się przy­
wrócić i będzie ozdobą katedry.

Muzeum narodow e krakow skie, jak  w y­
nika ze sprawozdania jego zarządu za r. 1897. 
posiadło już  znaczny zbiór przedmiotów ilu- 
stru jąch kul urę i o b y c z a j polskie. Nie są 
one tylko jeszcze ułożone system atycznie i 
nie mają katalogów. Dział dzieł sztuki wzbo- 
gaoił się niezwykle dzięki ofiarności artystów  
Kazimierza Alchimowicza, Antoniego Kczakie 
wiozą, Tadeusza Ajdukiewicza, Feliksa Cicho­
ckiego, Jana Drewaczyńskiego, i dzięki zaku­
pom własnym , między którym i je s t je d m  
obraz pędzla Arturż G rottgera, dalej dział 
drobnej sztuki wzbogacił medalami kom itet 
obchodu jubileuszowego Deotymy, p. Felicyan

Faleński i Franciszek Wójcik, tłokami pieczę- 
tnymi dr. Józef Stanisławski, Władysław Ora­
czewski i p. Julia Chubicka, muzeum dostało 
też cenne m iniatury, krzyż z kości słoniowej 
roboty Jerzego Carthusena z r. lb‘27, album 
uczestników powstania polskiego z roku 1830, 
pamiątki i inne rzeczy tego rodzaju, d-.lej 
książki niemieckie i polskie, trak tu jące o sz tu ­
ce na ziemiach polskich. Zmór ryciu i szty­
chów jes t już pokaźny dzięki darowi p. Hen­
ryka Bukowskiego ze Sztokholmu, a nastę­
pnie Karola Pogawskiego, Wacława Fedoro­
wicza, Ludwika Michałowskiego i innych. Za 
interesow ania się publiczności zbiorami mu­
zeum w zrasta również. Do.hody muzeum wy 
niosły 6311 zł. rozchody ra i 4641 zł.

Sprzedaż ka in itu . Z p  lecenia sejmu u 
rządził krajowy zarząd sprze iaży soli składy 
kainitu  w Białe, Bełzie, Bochni, Brodach, Brze­
sku, Brzozowie, Chodorowie, Chrzauowie, Dę 
bicy, Gorlicach, Grybowie, Jarosławcu, Jaśle, 
Jaworowie, Kamionce Strum iłowej, Kolbuszo­
wie, Krakowie (związek handlowy kółek rfl-  
niozych ul. Rijarska 4) Krośnie, Limanowie, 
Lubaczowie, Lwowie (związek hardlow y kó 
łek rolniczych i sklepów wiejskich ul. Pańska 
22). Łańcucie, Mielcu, Mościskrcb, Myśleni­
cach, Nowym Sączu, Oleszycach, Przemyślu, 
Radziachowie, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, 
Rzeszowie, Samborze, Sędziszowie, Sieniawie, 
Sokołówc’ , Stanisławowie, Stryju, Tarnobrze 
gu, Tarnowie, Wadowicach, Wieliczce, Złoczo 
wie i Z f  dacz wie. Składy te połączone są z 
krajowerci z stępstwarm sprzedaży soii. Obo­
wiązano o r są sprzedawać keinst w każdej 
żądanej ilości od celeara  metvyoznego po­
cząwszy i bez żadnych formalności. Wagona 
mi dostarcza k .in itu , bez dorachowauia żad 
nej prowizyi, katłuskie krajowe biuro spedy­
c j i  soli i kainitu. Biuro to, jak  również kra­
jow y zarząd snrzedaźy sol1 we Lwowie do­
starcza na żądania bezpłatnie wszelkich wy­
jaśnień blankietów, bart zamówień i broszur­
ki traktującej o użyoiu kainitu, a zaw ierają­
ce i zarazem potrzebne daty, c pomocą k tó­
rych każdy zamawiający bez trudności może 
obliczyć ile go kaiu it kośzt.Twać będzie.

R epertuar tea tra ln y . Teatr l e tn i :
We wtorek dnia 16 sierpnia br.: „Żoł­

nierz królowej M adagaskaru", komedya w 4 
aktach Si. Dobrzańskiego.

We czv.-artek dnia 18 sierpnia br.: „W
Pułapce1', fraszka w 1 akcie E W ebersfelda 
i „Ciepła wdówka", komedya w 3 aktach M. 
Bałucki? go.

T i Ii e t i i t  1 t j j w o H i i t y
le c h i  Ib sierpnia.

Wczoraj zanim cesarz dał audyencyę 
hr. Thunowi i hr. Banffemu, wezwanym 
równocześnie, wysłuchał raportów naj­
przód dra Kaizla, a następnie dra Baern- 
reitera. Rezultatem tego wszyatkiego było 
wbrew powszechnemu oczekiwaniu odro­
czenie stanowczej decyz/i do chwili, w 
której cesarz będzie bawił na Węgrzech, 
a mianowicie do dr..a 24 bm.

Tego dnia w Budapeszcie zaczną się 
dalsze konfereneye ministeryalne, przy- 
czem dzienniki donoszą, że za podstawą 
obrad będzie wzięte nie prowizoryczna 
przedłużenie ugody, lecz propozycya br.

Banffego t. j. jakiś traktat ekonomiczny 
między Austryą a Węgrami.

R z y m  16 sierpnia.
Zdrowie ojca św. coraz lepsze od 

onegdaj.
Słeriin 16 sierpnia.

Cesarz Wilhelm złożyć ma w sobotę 
wizytę cesarzowej austryackiej bawiącej 
na kuracyi w Nauheimie.

P a r y ż  16 sierpnia.
Minister marynarki Lokroy przedsię­

wziął liczne zmiany w personalu admiral­
skim.

P aryż  16 sierpnia.
Pogłoska powiada, że Hiszpania go- 

towąby była za zgodą Ameryki sprzedać 
Filipiny jednemu z państw neutralnych.

Londyn 16 sierpnia.
Książę Walii wyjedzie w najbliższych 

dniach do Kopenhagi.
w y  J o rk  16 sierpnia.

Na Filipiny już nic będzie rząd wy­
syłał dalszych posiłków.

N ow y Jork  16 sierpnia.
Wiadomość o podpisaniu protokołu 

warunków pokojowych doszła już do Por- 
torica, wskutek czego umówiono się, że 
tak armia generała Milesa, jak i hiszpań­
skie wojska pozostaną na swych stano­
wiskach aż do ukończenia układów poko­
jowych. Eównocześnie do oddziałów od­
dalonych wysłano rozkazy wstrzymania 
wszelkich operacyj wojennych. Blokada 
też Portorica tak samo jak Kuby została 
zniesioną.

\ o w y  J o rk  16 sierpnia.
Amerykańska kolonia z Australii te­

legraficznie wniosła prośbę do rządu wa­
szyngtońskiego, aby anektował Filipiny.

M adryt 16 sierpnia.
Gubernator Filipin Augusti już zdał 

dowództwo swemu zastępcy, a sam wy­
biera się do Hiszpanii.

M a d ry t  Ifi sierpnia. 
Generał Blanco, gubernator Kuby, 

który ciągle przemawiał za dalszem pro­
wadzeniem wojny, obecnie gdy otrzymał 
rozkaz opuszczenia wyspy, podał się do 
dymisyi.

Samor^d irlandzki.
Prawdopodobnie j j ż  z początkiem  p rzy ­

szłego roku w ejdzie w życie bil o zarządzie 
lokalnym w Irlandyi, a w cen sposób z&ła 
tw ioną zostanie jedna z najbardziej piekących 
spraw w v;ewnętrznem  życiu Anglii. Wpraw­
dzie mysi Gladstonowskiego homeriilu dla 
Irlandyi upadł?, to jednak, chociaż spaczona 
i ukrócona, znajdzie ona pewien wyraz w 
przywróceniu m  Zielonej Wyspie stosunków 
uporządkow anych i sprawiedliwszych w na­
daniu pewnej autonomii.

P rojekt wprowadza dwie zasadnicze zmia­
ny w zarządzie adm inistracyjnym  i finanso­
wym wyspy. Obecnie w każdem hrabstw ie ir-

landzkiem  sprawami miejsoowemi zarządza 
wydział miejscowy, składający się z osób, co­
rocznie mianowanych przez głównego szeryfa 
z pośród obywateli miejsoowyoh, płacących 
państw u najw iększą w danym okręgu sumę 
podatków. Wydział ten rozkłada i śoiąga c ię­
żary miejscowe, pobierane przew ażnie od 
dzierżawców. Bardzo tyiko drobna część tyoh 
ciężarów przypada na właścicieli ziemi.

Hrabstw a w Irlandyi dzielą się obecnie 
na baronie, zarządzane przez rady, złożone 
z delegatów ludności miejscowej w procencie 
bardzo ograniczonym , większość zaś w radaoh 
składają sędziowie pokoju, mianowani przez 
rząd z pośród pos adaczy większej własności 
ziemskiej łub ich pełnomocników. Tym spo­
sobem w obecnym ustroju adm inistracyjnym  
Irlandyi na wszystkich szczeblach drabiny 
adm inistracyjnej włauza jednoczy się w rę­
kach przedstawicieli rządu lub przedstaw icieli 
większej własności ziemskiej, a raozej w prze­
ważnej większości wypadków ich pełnomocni­
ków. Dzierżawcy gruntów  większej własno- 
śoi ziemskiej w Irlandyi dźwigają na sobie 
praw ie całkowite brzemię ciężarów miejsco­
wych, ale nie mają udziału ani w określaniu 
ich w ysokości, ani w ich rozkładaniu na 
gminy.

Otóż pro jek t nowej autonomii lokalnej 
zmi&Ain to wszystko gruntow nie. Zamiast 
dz siej szych wydziałów miejscowych, zarzą­
dzających sprawami adm inistracyjno-finanso- 
wem hrabstw , urządzone będą rady hrabstw , 
któryoh członkowie m ają być wybierani na 
trzy  lata tak parno, jak  wybierani są przez 
lud irlandzki posłowie do parlam entu ang ie l­
skiego.

Zam asl rad miejscowych, zarządzają­
cych sprawami miejscowemi baronij, utwo­
rzone będą powiatowe rady ziemiańskie, k tó­
ryoh członkowie w ybierani będą tak  samo 
jak  do wydziałów hrabstw  Osobisty skład
insiytnoyj adm inistracyjnych ma nadal być 
zależnym  od ludno&oi, ponoszącej najwięcej 
wydatków na utrzym anie zarządu miejsco­
wego. --------- T-TT-

Rady h n b s tw  rozkładać będą ciężary 
pod tków i aeygnowaó z nioh sumy do roz­
porządzenia zarządów powiatowych. Polioya 
ma być wyłączona z pod atrybuoyi in sty tu - 
oyj adm inistracyjnych, natom iast rady  zie­
miańskie zyskają znaczny wpływ na przebieg 
spraw miejscowych.

Ponieważ szerokie rozm iary reform  obu­
dziły w sferach interesow anych obawę, aby 
nowe insty tucye administracyjne, w których 
zasiędą teraz  reprezentanci w arstw  dotych­
czas upośledzonych, odpłaoająo pięknem za 
nadobna, nie zwaliły wsŁystkich bez w yjątku 
ciężarów podatkowych na właśoioieli ziemi, 
z wyłączeniem  od podatków dzierżawców tj. 
klasy ludzi, wyłącznie niemal dotychczas p ła ­
cących podatki, przeto aby obawy usunąć 
tw órcy projektu reform  irlandzkich użył 
sposobu następującego: Rząd zobowiąże cię 
do wydawania rolnikom  irlandzkim  corocz­
nych zapomóg w rozmiarze, dorównywająoym 
połowie sumy ciężarów podatkowych rolnych,

RESURECTI0N GO.
Duchowieństwo dla zażegnania tegoż 

głosiło, iż wypadek ten  uważać należy za 
karę Bożą, która nieboszczyka z powodu jego 
zbrodni słusznie spotkała, lecz takie tłóma- 
ozenie zam iast polepszyć, pogorszyło w wyso­
kim stopniu sytuacyę. Obawa doszła praw ie 
dc obłędu, kilku bardzo poważnyoh obywa­
teli, a między nim i zastępca burm istrza i 
przewodniczący kómisyi parafialnej odebrali 
sobie życie. Nikt nie um iał zaradzić złemu.

Podczas gdy dziennikarze miesiącami 
całymi karm ili swych czytelników utopijnym i 
i awantnrniozym i projektam i, sami s’ę z nich 
karmiąo, dojrzewało w cichości przedsiębior­
stwo, obieonjąoe jednym  zamachem załatw ić 
ten  straszny  konflikt g runtow nie, przed- 
siębu rstwo : „Dacota-and Central- Resureotion 
Telephone and Bell Co“ akcyjne tow arzystw o 
z kapitałem  750.000 dolarów.

Ogłoszony prospekt wywołał bezp rzy ­
k ładny  entu?y*zm . W przeciągu dwóch go­
dzin poki^tó  na giełd de żądany kapitał czter­

naście razy, towarzystwa asekuracyjne na 
życie i zarząd pieniędzy sierooyoh postano­
wiły ulokować wszystkie swe rozporząazalne 
kapitały w akoyach nowego towarzystwa, a 
córka dyrektora gim nazyum  zagroz ła  p rze ­
wodniczącemu syndykatu rewolwerem, wsku 
tek zbyt małego uwzględnienia je j sub- 
akrypcyi...

...Idea przedsiębiorstwa była prostą i 
przemawiała do przekonania wszystkich. Ka­
żda trum na miała być połączoną przewodni­
kami elektrycznym i z gmachem zarządu i 
zaopatrzoną w dzwon i elektryczne i telefon, 
w ten sposób każdy z klientów mógł nietylko 
każdej chwili dać znać o sobie, lecz nawet 
skomunikować się ze swym lekarzem lub 
banki- rem.

Ciało praw dawoze uznając dobroć tego 
system u zaprow adziło olbrzym ią większością 
głosów przymusowe zastosowanie jego a za 
rząd m iasta u Izielił „Resurection Co.“ wyłą- 
oznego przyw ileju na zaprow żdzenie jej u- 
rządzeń na przeciąg trzech lat

Z aniepoko jen ia  publiczności zaczęło po ­
woli zn ikać i ustępow ać spokojow i, tern b a r ­
dziej, iż  w przeciągu całego ro  u n ie  zaszedł 
żaden  w yp-dek  poohow ania w le ta rg u , lecz z

zanikiem  niepokoju znikało w równej mierze 
nainteresowLnie się przedsiębiorstwem  tak 
dalece, iż akcye tegoż spad ły  z 450 na 1171', 
dolarów.

W tern s ta ł)  się coś nieoczekiwanego. 
Dnia 23 lutego, krótko po zachodzie słońca 
zawiadomiono mię, że właśnie w tej chwili 
odezwał się po raz pierwszy dzwonek.

Opadnięta klapa na stacyi centralnej o- 
kasywała Ni. 169.

Zdziwiło mię to wielce, gdyż już byliśmy 
w iw czas przy Nr. 1.200, niemniej kazałem 
przynieść zaraz dziennik cm entarny, z  k tó­
rego okazało się, iż Nr. 169 należv do n ieja­
kiego Mr. Johnson, którego naw et w swoim 
czasie osobiśoie znalem. Byłto stary  w y­
schnięty właściciel kamienicy, napędzający 
zawszo sporo strachu swym lokatorom, dopó­
ki nie uległ jakiem uś nerwowemu cierpieniu, 
które go do grobu wpędziło a w którym  już  
— wyobraź pan sobie mo^e zdum ienie — od 
dziewięciu mieBięcy spoczywał.

Przypuszczając, iż linia nie jes t w po­
rządku, zawezwałem elektrotecnuika a ten 
zaczął mi mówić o „połączeniach" i „prądach 
ziem nych" jakto  u tych ludzi jes t w zwycza­
ju , następnie rozśrubował w&zystkie aparaty,

przewrócił prawie cały dom do góry nogami, 
a po trzeoh dniach oświadczył mi, iż błąd 
jes t ju ż  znaleziony i szkoda naprawiona, oo 
razem  wynosi m  dolarów. Tymczasem nr. 
169 dzwi n ił sobie w dalszym  ciągu w swych 
zwykłych godzinach wieczornych.

Wobec tego zda "om raport i woj ej w ła­
dzy a ta na wniosek „Resurecuion Co,“ po­
stanowił* przystąpić do exhumacyi, k tó ra  je ­
dnakowoż nie dała żadnych pozytyw nych re­
zultatów .

Mr. Johnson miał naturalny wygląd 
człowieka poohowanego przed dziewięoiu mie­
siącami, aparaty  elektryozue pracowały bez 
zarzu tu  i tylko u trum ny okazała się potrze­
ba małej napraw y. Po dokonaniu teiże grób 
zasypano i — Nr. 169 ju ż  się nie zgłaszał.

„Resureotion Co.“ postanow.ła wyzy­
skać dla siebie ten faLt i mimo urzędowego 
protokołu zaozęła rozpowszechniać wiado­
mość, iż jedynie w skutek nieudolnośoi mego 
zarządu Mr. Johson nie wróoił do żyoia i 
wszystkie pism a miejscowe pedały moją po­
dobiznę r podpisem : „Morderca z cm entarza 
Neoropolis".

Kiedy o d b jł się m eetyng 2.500 akoyona 
ryuszy i in teresentów  „Resureotion Co.“, na

którym  uohwalono gw ałtow ny protest, li.e 
byłbym  już  dał pięom oentów ra  moją posa­
dę* gdyby nie to, iż rządów, potrzebny by­
łem koniecznie do sg itacyi wyborczej w 
dzielnicy m iasta, zamieszkałej przez lokato­
rów Mr. Johnsona. Niemniej oświadczyli 
spadkobiercy tego ostatniego, których in te ­
resy wchodziły tutaj w grę, iż na rm ar- 
tw ychw staniu Mr. Johnsona nic im nie za­
leży.

Następny wypadek był już  bardz ie j.po ­
ważny Mniej więcej w dw» tygodnie po po­
wtórnym pogrzebie Johnsona, zgłasza się do 
nas w zwykłej godzinie wieczornej Nr. 389 
pewna Miss Simms, nieoiesząea się za żyoia 
najlepszą opinią. Ta także już  była u nas 
k ilka miesięcy. Stosując się do nowego reg u ­
laminu poleciłem inspektorow i połączyć się 
telefonicznie z Miss Simms, jakkolw iek uw a­
żałem takie postępowanie wobec damy, k tóra 
ju ż  od k ilku miesięcy w „lepszym -świeoie" 
przebyw a bądź oo bądź za śmieszne, jeżeli 
nie za swawolne. Tymezaaem trzeba było 
widzieć z jaką m iną wróuił inspektor 1 Nogi 
trzęsły  się pod nim, oczy w słup a z twa- 
r zy  — przypom inał chyba Johnsona w czasie 
drugiego pogrzebu. (C. d. n.)

n oijpaśei w  N r a e f t  i®  fjre ft ie  MIKOŁAJ LUDWIG
j p  < L -  > w. ul. Huficktti 1. 14.
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i  ■warunkiem jed n ak , aby  w szy stk ie  podatk i 
Ir la n d y i n a  oele za rząd u  m iejscow ego (nie 
ogó lno-państw cw ego) p łacone były  w yłącznie 
p rzez dzierżaw ców  grun tów .

P aństw o więo w eźm ie na siebie połową 
ciężarów  podatkow ych, jednocześn ie  jed n ak  
podw yższenie s topy  podatkow ej różn icę  tę  w 
części w y ró w n a ; poniew aż jed n ak  podatk i 
p łacone są ty lk o  od pew nego „q u an tu m tt 
dzierżaw ionej ziem i p rzeto  najuboższa część 
ludności irlan d zk ie j, k o rzy sta jąc  s  zapom óg 
rządow ych, jednocześn ie  zw iększonych  cięża­
rów  ponosić n ie będzie. W iększa w łasność za 
zdjęcie z niej ciężarów  op ła t m iejscow ych o- 
bow iązana będzie co do zn iżen ia  ten u ty  d z ie r­
żaw nej, także  ludności najuboższej w yjdzie 
na dobre.

Lekarze i hygiena.
W zrost ośw iaty  ludow ej — mówi jedno  

z pism  lek arsk ich  — je s t  znam ieniem  czasów 
obecnych. Rodzi się p rze to  p y tan ie , jak ie  s ta ­
now isko pow inni za jąć  lekarze  w dążności 
sze rzen ia  w śród lu d u  po ęó zdrow otnych . Mo 
śn ab y  m n ie m sć , źe pow inni byó w rogo 
w zględem  tej dążności usposob ien i z obawy, 
źe ohorzy p rzes tan ą  p a trzy ć  na n ich  z nale- 
żnem  uszanow aniem  i z należnem  posłuszeń­
stw em  spełn iać ich  zalecenia. B ó może, znaj 
dą się i taoy, k tó rzy  obawiać się będą, że ze 
w zrostem  w arunków  zdrow otnych  zm niejszy 
się liczba chorych, in n y ch  jeszcze  niepokoić 
będzie m yśl, że chorzy  leczyć się będą sami, 
lub  u lu d z i n ieukw alifiko wanyoh.

O to  n ie  należy się obawiać.
W praw dzie p rzy zn ać  w ypada, że ogólny 

s tan  zd row otny  w m iarę  rozw oju  w iedzy i 
ośw iaty  ludow ej, a tak że  d o b roby tu  — w z ra ­
sta, n ie  ulega też w ątp liw ości, że  w zro st ten  
wywrze swój w pływ  na s ty su n k i lekarsk ie , 

n iem niej je d n a k  n ie m ożna się obawiać, by 
w pływ  ten  m ógł yw rzeó n iep o źąrh u e  dla 
n ich  skutk i.

Liczba lekarzy  będzie w zrasta ła ,  albo 
wiem wzrośnie  dbało-ić p raw odaw s‘w i w ładz

państw ow ych o zdrow ie ogółu ludności, b ę ­
dzie w zrasta ła  i d latego , że w m iarę rozw oju 
ośw iaty ludność uczy się lepiej cenić zdrow ie, 
dba w ięcej o zapob iegan ie i leczen ie  chorób. 
Ręka w rękę z tem  iść m usi w iększy  udział 
lekarzy  w e w szystk ich  tych  działach adm ini- 
s tracy i k ra jow ej, k tó re  m ają jak iko lw iekbądź 
zw iązek z h y g ien ą  pub liczną . Kto tego nie 
m iark u je  n iech spo jrzy  n a  S tan y  Z jedno zo­
nę A m eryki Półaocnej, a zn a jd z ie  tam  po­
tw ierdzen ie  pow yższego zdan ia .

W ew nętrzne zadow olenie lekarza  w k a­
żdym  raz ie  w zrośnie, im  szerszem  będzie  
pole jego działa lności zapobiegaw czej, im  szer­
szem  będzie p rzek o n an ie  o p o trzeb ie  w cze­
śn iejszego  n iż  obecnie w zyw ania jeg o  pomo­
cy, im w reszcie o hętu ie jszy  posłuch  zn a jd y ­
wać będą jego rady .

W zrost dążnośoi do ośw iaty  n ie da się 
zatam ow ać, pow inni w ięc lekarze — jeżeli 
zd a ją  sobie do k ład n ie  spraw ę ze sw ego s ta ­
now iska społecznego — ośw iatę tę  en e rg icz­
n ie  popierać. Co się tyczy  ośw iaty  pod w zg lę­
dem  h y g ien y , n asu w ają  się n astęp u jące  py­
tan ia  : kogo m ianow icie na leży  oświecać, w 
jak im  k ie ru n k u , k ied y  i w ja k i  sposób ?

Z by t dalekoby nas zaprow adził poszcze­
gólny  r jz b .ó r  ty ch  p y tań , ale w każdym  r a ­
z ie  zgodzić się m usim y, że każdy m a praw o 
do ro zszerzen ia  w idnokręgu  posiadanych  ju ż  
w iadom ości.

W prow adzone w n iek tó ry ch  k ra jach  w y­
kłady  szkolne h y g ien y , w y w ie ra ją  n ie w ą tp li­
wie w ^ływ  szeroki, lecz zw ażyć należy , że 
n iek tó re  rzeczy  m ogą byó dopiero  później 
o bszern ie j om aw iane. W ypływ  o św iaty  k siąż­
kow ej będzie zaw sze bardzo  ograniczony. 
N ader w ażną i tra fn ą  je s t  z a s a d ą : daw ać do­
rosłem u p o trzeb n e  w iadom ości wówczas, gdy  
ich  is to tn ie  po trzebu je.

Z n a tu ry  rzeczy  w ypada, że k iero w n i­
kam i w spraw ach  zdrow ia pow inni byó lek a ­
rze, a sposobi.ość po tem u pow inien  im da­
wać ich  sto sunek  do publiczności. N iestety , 
stosunek  ten  ogran icza się zw ykle do k ró tk ich  
chw il w w ypadkaoh choroby, chw il — w k tó ­
rych p acy en t n ie ty le  pożąda w yk ład u  o hy-
g ienie ile szybkiego wyleczenia. Z drugipj

stro n y  i lekarz  w podobnyoh razaoh ozęsto 
n ie  pam ięta  o p ięknej s tro n ie  swej um ieję­
tności, obow iązku n ie ty lk o  leczenia, lecz i za­
pob iegan ia chorobie. N aw et stanow isko  leka­
rz a  domowego, w zam ożniejszych rodzinach , 
n ie  byw a odpow iednio w tym  k ierunku  w y­
zyskiw ane.

Jako  d z ie ln y  środek  szerzen ia  w iadom o- 
śoi z h y g ien y  zalecić m ożna odczy ty  i całe 
ku rsa  pew nych w ykładów , chociaż zaw sze 
działa ją  one w pew nem  ograniozonem  kole 
publiczności.

L ekarze n ie  doceniają zw ykle  tak  sam o 
znaczenia tak ich  w ykładów , ja k  um iejętności 
ich prow adzenia. A chodzi o to, by zastosow ać 
się do p rzeciętne j sum y w iadom ości pro fana 
i rozszerzyć ją  w pew nym  k ie ru n k u , dając 
m u to, co je s t  dosta teczn ie  pew nem , ła tw o  
zrozum iałem  i pożyteeznem . P rzedew szyst- 
k iem  pam iętać należy, by daw ać profanow i 
to  co m oże mu byó pożyteeznem  i n iezbęd- 
nem . Z nając w ielkie zajęcie, jak ie  podobne 
w yk łady  budzą, m ożna byó pew nym , że tą  
w łaśnie d rogą potrafią  lekarze  w ytrącić  broń 
potajem nem u leczeniu, p rzyzw yozajająojogół do 
szu k an ia  op iek i u nich, a n ie  u znachorów . 
Im  lepiej publiczność będzie w tym  k ierunku  
rzeczy świadom ą, tem  pew niej będzie  m ożna 
przepow iedzieć koniec zuaohorstw o.

A k to  m oże p row adzić podobne w y k ła­
d y ?  Na tym  punkcie należałoby  zaohowaó 
pew ną ostrożność, bo w iadom o, że w ykłady  
tak ie  m ogą mieó cel w żadnym  nie sto jący  
zw iązku  z ośw iatą. N ajlepiej byłoby, gdyby  
ten  sposób ośw iaty  w zięły w swe ręce w ładze 
państw ow e, lub odpow iepnie korporacye...

I  H I
D zień pierw szy. Jak że  się cieszę św ia­

tłem  słoneoznem  w idokiem  błękitnego nieba, 
i świeźem , ozystem  pow ietrzem  k tó re mi ohło- 
dzie skórę gorącą I G dyby jen o  jak  n a jp rę ­
dzej te  w szystk ie śliozności m ógł u jrzeć  i od  
czu w a f’.

Dzień d rug i. N ieznośny upał. Bardzom  
rozozarow any. Jak że  inaczej w yobrażałem  so­
bie i pow ietrze i wodę i św iatło  1 ale oierpli- 
wośoi, z czasem  się chyba w szystk iego  do­
czekam . — S ta ra  n iew iasta , k tórej m ię odda­
no  w opiekę, jakoś, uw ażam , n iekoniecznie 
m ię rozum ie.

Dzień p ią ty . Jeżeli się to  n ie  zm ieni, to  
ju ż  chyba długo n ie w ytrzym am . P rzez cały 
Boży dzień  leżeć m uszę zag rzeb an y  w pie­
rzu  ledwo, że odrobinkę pow ietrsa  m ogę z ła ­
pać. W dw óch p ieluszkach  płóciennych  i j e ­
dnej w ełnianej, w koszulce w ełnianej, a p rzy - 
tem  ow in ięty  od nóg do szy i d ługą poduszką 
pełną p ierza i p rz y k ry ty  g ru b ą  p ierzy n k ą  
leżeć m uszę biedaczysko w go ąoym pokoju 
od ran a  do nocy. I jeszcze — pożal się Boże 
— zasłony u m ego łóżeczka pozaoiągane, a 
szczelnie zam knięte okna p raw ie  wcale św ia ­
tła  do izby  n ie  w puszczają, bo zasłon ię te  
grubem i ko taram i 1 Skóra m oja rozpalona b a r­
dziej n iż  piec, w k tó ry  ciąg le  p ak u ją  paliw o 
A piec p rzy n ajm n ie j może w ydzielić oiepto 1 
I cóż m am  począć I! Zacznę krzyozeć to  mi 
ta  baba przynosi gorącego m leka i pić mi 
każe. No, chyba m i od tego lepiej nie bę­
dzie 1 Przeoież mnie to  jeszoze bardziej 
rozpala 1

Gdy mam zim ne ręce z pow odu g o rą ­
czki w ew nętrznej, od k tó re j głów ka m i pała 
a skóra z resz tą  cała spieozona, natenozas o- 
k ru tn a  s ta ru ch a  p rzy k ry w a m nie jeszcze k il­
ku poduszkam i I

Duszę się i męczę na pół p rzym kniętym i 
oczym a spoglądam  błagaln ie na w szystk ie  
s tro n y  szukając  pomocy. A w tedy  dręezyoiel- 
ka m oja pow iada : „D ziecinka ziębnie, p o trz e ­
ba mu więcej o iep ła“ — i napraw dę niezno- 
śnioa dokłada w pieou drzew  a na dob itek  
paku je  na m nie najg rubszą ko łd rę  w ełn ianą, 
ja k ą  znalazła. Czyż mi n ik t n ie p rzy jd z ie  
z pom ocą ?

D ziesią ty  dzień 1 Znow um  przeby ł ok ro ­
pną noc 1 Omal się n ie  udusiłem  w tem  po­
w ie trzu  I K rzyczałem , co mi sił starczy ło , ale 
n ik t m nie n ie  rozum iał. M usiałem pió i pić,
aż mi gard łem  w y c h o d z i ło .  D ziś  rano s ię  c ie ­

szyłem  nadz ie ją  kąpieli, spodziew ając się 
p rzy tem , że raz  przecież w oda będzie m niej 
gorąoa, n iż  dotyczas — a tu  m acie w y ję li 
m nie ty lko  na chw ilę z opakow ania a  potem  
znów pozaw ija li w te  s trasz liw e poduszki. 
S ta ru ch a  zna lazła  w p ieluchach coś zielonego 
i pobiegła po lekarza. I  w idział m nie lekarz 
pogrzebanego w poduszkach, ale m nie nio 
nie dopom ógł, choó żałosnym  a p rzen ik liw ym  
w zrokiem  skarży łem  m u się na  sw ą n ie ­
dolę!

W pół godziny  potem  m usiałem  połykać 
z łyżeczki jak ieś  ladaco o m dłym  sm aku i 
brzydkim  zapachu m a to  w yleczyć mi 
zep su ty  żołądek 1

P o w ie trza ! p o w ie trza! C zystego, chło­
dnego pow ietrza 1 Ś w ia tła ! W ody! Czyż nio 
a nic nio mam użyć tego  św iata?!

D w unasty  dzień. No, te raz  s i ę  to  ju ż  
chyba n ied ługo  skończy. W czoraj by ła  wielka 
n arada w szystk ich  m oich c io tek  i kuzynek . 
Każda ra iła  inny  środek na m cf jj chorobę, 
godząc się w szystk ie  w tem , że spow odow ało 
ją  przeziębienie . P rzedew szystk iem  zalecono 
usilnie, aby  m nie w cieple trzym ano  dalej 
dano mi jak ie jś  m ąki d la dzieci, i d la po­
k rzep ien ia  .. w ina. Oozywiśoie, że m i w ino 
rozg rza ło  jeszoze trochę więcej rozpalony  
mózg, tak  że w reszcie leżałem  c ichu teńko . 
Ś ciągnęli mi b rzuch  flanelow ym  paskiem , 
w sku tek  ozego żołądek w zdym a się od ka­
żdej łyżeczki pokarm u. Nóżki gw ałtem  mi 
w yprostow ali i poobw iązyw aii mocno, tak  że 
ani ich podciągnąć nie mogę, by m niej od ­
czuw ać dolegliw y ból żołądka.

Św ieżego p ow ietrza  w cale mi n ie uży ­
czają — z obaw y p rzezięb ien ia I

Ju ż  się s ta ję  coraz obo ję tn ie jszym  na 
w szystko! P rzy tęp ili mi uczucie 1

G dyby się ju ż  razto  w szystko sk o ń ­
czyło !

T rzy n asty  dzień. Bywaj zdrów, p iękny  
św ieoie! Ś w ia tła  tw ego i pow ietrza  nie u ż y ­
czono mi, pójdę tam , gdzi > niem a tak ich  
więzów i n ie w o li! —

KSIĘGA RU1A KATOLICKA

fl
u

i i
liii

w Krakowie, Rynek 30
o trzy m ała  i poleca św ież) wydane

K zania katechetyczne
o wierze katolickiej, ot cza 
jach i środkach do zbawienia
na szystkie niedziele i święte 

w  ciągu 2 lat rozłożone 
opracow ał

ks. Jan. Ewangielista Zollner.
Przekład  z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
zh . 6‘75, pocztą o 42 ct. więcej.

bSZ OGŁOSZENIA
o* : ct. od wyrain.

; A S E 1 K I  żelazne z zamk mi werthei- 
mowskimi n a  p ien iąd ze  i dokumentu 

ło  >.’r. 4- , 4 50, 5-59, 6 50, 8 ’-  , 1 2 - -
K asy ogniotrw ało  poleca P io tr  Cb.ząstow 
ski , handel żelazny we Lwowie, pl. e Ka 
p itu iny  1 (naprzeciw  katedry).

11  ORA CU w bliskości A kalem ii han 
T» d lo ^e j i innych zakładów naukow ych 

znajdą ueząc-y się wygodne pom ieszcze­
nie. Bliższej w adomosei udzie la  przez 

g rzeczn-ść  S t. Adam  M ark iew icz, R y­
nek 40.

\» 8 P  IL K E  M IE S Z K A N IE  jes t do wy 
* n a ję c ia  ul. L j . żakowska 1. 1. Dozor­

ca wskaże.

Z D O LN A  N A U C Z Y C IE L K A  udzielają 
ca  języków francuskiego i niem ieckiego 

z ko n w ersac ją , m uzykę i objekta szkolne, 
m ająca k ilkunssto ie tn ią  praktykę i ch lu­
bne jśw iadectw a — poszukuje umieszcze­
nia ■— Adre^ : , Nauczycielka" w biurze 
A dm ini8 ',racyi Gazety Narodowej.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych  nadużyó niszczą-1  
cyeh zdrow ie, jak  pewno i trw ale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra R e ta u 'a  sen
chrona własna

Cena w ydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niem ieokiego 2 złr,

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
owych c ie rp ień , a za użyciem  kuracy i 
w książce tej zaleaonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem  franc 
n a lezy to śe i, otrzym a się książkę w ko­
percie przez Magazyn W ydawnictwa R.
F  B ieiey w Lipsku (Yerlags-M agazin 
L a j p z i g ,  N eum arkt 34) w Niemczech.

Lodownie pokojowe
dre i ltń sk ie , najlepszej konstrukcyi od z łr 

24‘—, podwójne od z łr. 85-—.

Maszynki do robienia lodów
korbką z boku ,  oryginalne am ery k ań ­

skie, na litró w  1 ,  2 ,  8 ,  4 po złr. 5-50 
6 50, 7-50 i 9 - .

Maszynki amerykańskie
oryginalne, do siekania m ięsa po z łr. 4 — 

im itacye po złr. 3 — 
poleca

A n to n i PTalski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny m agazyn m ebli żela.nyeb  na I. p

Piegi
p lam y wątrobianc i inne nieczystości cery 
n ikną w 7 dn iach  bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r ia to fT a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r ć m e .  Praw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryg inal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem “ 
Z ygm unta R u c k e ra ; w Krakowie w apteóe 
W Redyka i E  Helióra, w Brodach w ap ­

tece Leona K allira. 2654

Dobra
o 4 m orga h ro li i 600 m orgaoh 
młodego l su tudzież o 400 m o r­
gach roli i 500 m . m łodego lasu, 
obok siebie położone, od g o śc iń ­
ca bitego o 1 km. od m iasta po­
w iatow ego o 3 km., od staoyi ko­
lei żelaznej o 10 km. oddalone, 
pierw sze z dobrym i i obszernym i 
budynkam i m ieszkalnym i i go 
spodarczym i , dużym  ogrodem , 
w w ysokiej ku ltu rze , s ą  po jedyn­
czo lub razem  do sprzedania.

Zgłoszenia do c. k. no taryusza 
Bujnowskiego w P ilzn ie . 2995

Wielkie Towarzystwo akcyjne
przy jm ie natychm iast

dwóch praktykantów
którzy, jeżeli będą odpow iadać, 
mogą zostać z czasem  stałym i 
urzędnikam i.

W ymaga s ę zupełnej znajom o­
ści języków  polskiego i niem ieo 
kiego w słowie i piśm ie i w yro­
bionego pisma.

P odan ia w obydw u w zm ianko­
wanych językach  należy  w io sió  
do A dm inistraoyi Gazety Narodo­
wej bez załąozenia św iadectw , k tó ­
rych przedłożenia zażąda się e- 
w entualn ie  później.

N ieuw zględnione podania pozo­
s tan ą  bez odpowiedzi. 2992

u l i o n
św ieży, p a rą  gotowany, przawybom y, po 
zniżonych cenach złr. 5 '—, 6‘— , 7-50; dla 
cb ) ycb z samego drobiu i dzikiego ptae- 
twŁ po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany.

Kto dostarczy 2990

i  do ran i oparzeń
w wielki p ła tach , po 3 m ark i za  kilo  p e r  
Cassa. Oferty p o d : „ F . W . 6525“ H a a -
sc n s te ln  & Y og ler , W ied eń  I

I P "  J u ż  o p ł a t  n i e  *“9 1
do w azystk loh  ataoyj O a llo y i wzohodniej

S n p e r f o s f a t  1 8 %  Ś ryalny.% t S

Do stacyj Galicy! zachodniej ceny zniżone.
N ajściślejsza gw araneya na podstaw ie analizy  kontro lnej, bezp łatne  

wy pożyczeni-) znakom itych m aszyn do siewu nawozów sztucznych. Najle­
psza tomaayna na sk ładzie. Degodne warunki. Proszę w w łasnym  in teresie  
zażądać cennik  i broszurę o użyciu nawozów sztucznych.

Dom ro ln iczy  ERNESTA BAHLSENA w K rakow ie
B iuro I. nadawcze K arm eli ska 21. 2978

Przeszło 10.000 gości ką­
pielowych oprócz 
przejezdnych.

  .Ce nnik i rozsyła 
D y re k c y a  k ą p  ie lo v  a.

Krajowa wyższa szkoła rolnicza
w  D u b i a n a c h 2989

Zapisy do krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach rozpoczynają 
się dnia 15 wrześniu ; początek kursu 23. września.

Kurs w Dub'anach jest trzyletn i, oparty z Jednej strony o bardzo bo­
gate zbiory i pracownie m ukowe, ogród botaniczny, pole i staoye doświad­
czalne ; z drugiej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią itp.

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gimnazyum lub 
wyższej szkole realnej Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie posiadają, mu 
sza się poddać egzaminowi wstępnemu. Egzsmin wstępny w r. 1898 ozna­
czony jest na dzień 30 września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie s ą : metryka dowodząca , że kandy­
dat ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo moralności za 
czas wystąpienia ze szkoły i świadt etwo zdrowia potwierdzo; e przez lekarza 
zakładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym.
P ragnąc  m niej znm ożnym  kandydatom  um ożliw ić wstęp 

do k ra j. wyższej szkoły  ro ln . w D nblanach, W ys. W ydział k ra ­
jow y rozporządzen iem  z dnia  6. lipca  b r. 1. 41952 postanow ił 
uw olnić uczniów  od obowiązku noszenia przepisanego m nndnrn  
i oznaczyć cało roczne u trzym anie  w raz z o p ła tą  szkolną na 
kwotę 463 z łr . w. a.

Dwanaście miejsc jest zupełnie bezpłatnych.
Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 złr. rocznie ułatwiają 

uczniom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tutejszej.
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w I I .  pół 

roczu, funduszowe miejsca już w I-em.
Ci, którzy chcą się ubiegać o miejsca bezpłatne, winni wnieść w tym 

roku najdalej do 15 sierpnia podania należycie udokumentowane, stylizowa­
ne do Wys. Wydziału krajowpgo na ręce Dyrekcji kiuj.  szkól rolniczych 
w Dublanach, która również udziela wszelkich bliższych informacyj.

gX; :x k
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..i«re i uprze 
aaje najtaniej

fciuMl Weicei
W1KN 1. Salatherg&Me 8.

Bulion ' zU  1 1 V / 1  I  n a jp rz e d n ie js z y  
po z łr. 4-—, 6'40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

Si. Markiewicza we Lwowie
Rynek 1. 42.

L. i:i6'/93. Konkurs

1 0  m e d a l i  z a s ł u g i

JAK IS H A 7 0 U C Z
poleca niezaw odne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
m ianowicie

na posadę inspektora polioyi miejskiej i naozelnika miejskiej stra­
ży pożarnej w jednej osobie — w mieście H alicza, z roczną płacą 
360 złr.

W ym aga się fachowego uzdolnienia w pożarnictwie tudzież 
biegłości w piśmie w języku polskim i niemieckim.

K andydaci, którzy nie przekroozyli jeszcze czterdziestego 
roku ż y c ia , co metryką urodzenia wykazać m a ją , zeohoą wnieść 
odnośne podania w dowody uzdolnienia tudzież dotychczasowego 
zajęcia i z* chowania zaopatrzone do tutejszego M agistratu w te r­
minie do 15. października 1898.

Halicz, 10. sierpnia 1898.
B urm istrz; S a w i c h i .

F JE ilIL iIA
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach.
F lakon 60 ceutów .

Zi ó ł ka  an t i mo lo we
do przeohowywania futer. 

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant molowy
ochrania od moli fu tra , su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

U  ( «  Y  I .  O  "s
wytruwa szwaby, karakony, 
stonog i, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.

M 1 K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 et., 10 ct. 

F lakon  20 ct., 30 ct

Mat ery f, z Nurowpgo jot lwibiu
od 8 zł. do 30 zł. na. ca łą  suknię, jakoteż czarne, b iałe  i kolorowe jedw abne 
m aterye z g w ar.n cy ą  dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla p ryw at­
nych , po cerach  rzec j^wiscie fabrye nych oclone i opłacone do domu T y ­

siące listów  z uznauiem . P róbki odw rotnie. 2539e
Stow. fabryka towarów Jelwabnyoli

Adolf Grieder &  C10, kgl. Hofl, Ziirich (Schweiz).

My, którzy palimy
oświadczamy niniejszem publiczn ie  i podajem y wszystkim  do wiadomo sci, że jeżel 
ehcą palió dobrą fajkę, to tylko z , .M 5 r a t h o n 'e n i u.

„ C o  t o  J e s t  H S r a t h o n  ? “
„ M 8 r a t h o n “ je s t  m ięszanką arom atycznych z ió ł, dodany do ty ton iu , udzie­

la  palącym  nadzw yczaj m iłego z ap a ch u , niszczy szkodliwe dzia łan ie  n iko tyny  i 
dlatego je s t bardzo zdrowy.

P a l a c z a !  używajcie „ M o r a t h o a " ,  żądajcie wszędzie „ T H d ra th o n ’a “ , g lyż 
k to  raz użyje „ M d r a t h o n " ,  n ie  może już więcej bez , , '4 1 o r a th o n ’u ‘- pali

Z wyjątkiem  trafik , wszęd ie sprzedają. Gdzie nio ma sk ład u  , za z ż l ie .k i  
od z łr. 1'26 iranco rozsyła:

M O r a t ł i ^ a  d r o g u e r y a
„ p o d .  B o b r e m ' 1 w  G r a c u .

B a rd z o  p o p ła tn e  d la  o d p rz e d a w c ó w  — O ryginalny  p ak ie t 30 et., pak iecik  na 
próbę 10 ct. — N iezliczone uznan ia .

Skład g łów ny : Feliks Griensteidl, Wicn 1., Sonnenfelsgasse 7.
Telefonu N r. 3491. 2921
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Jako dobrą i pewną lokacye
polecamy:

4%  lis ty  hipoteczne 
4% lis ty  h ipoteczne koronowe 
5%  Usty h ipoteczne p rem iow ane 
4°/0 listy  Tow. k red y t, ziem skiego 
47a°/o lis ty  Banku krajow ego 
5% obligacye Banku krnjowego 
*% pożyczkę k rajow ą 
4% obligacye propin  cy jne  
i w szelkie reu ty  państw owe.

Papier; te sprzedajemy i Kupujemy pi najdoiładulejszim Ursie

KANTOR WYMIANY
c. i  nprz. lalic. g i ń  MU nip iteusp

Kautor w y m ia n y  i o d d / i s ł  d e p o z y to w y  przeniesiony 
do l o k a l u  p a r te r o w e g o  w g m a c h u  b a n k o w y m .

IOOOOOOOOOO OOO OOO OOOO OOOO

We Lwowie przy ulioy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w K rakow ie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yślu  

ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2

Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko « pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Budolfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu­

stownych )głoszeń, jakotei taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
Wiedeń, f„ Sellerst&tte 2,

P rag a , G rabcn 14.
Berlin , Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Ham burg , Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

9
i i * Friedrich & A. Bcacock

Lwów. ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o Grossa

polecają swój sp ecya ln y  slslacl
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb dimowych. Sarbol neu^i, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drnsu i jest bezpłatnie cb dyspozycyi.

V j :;i. < u i c ip  u u / i. lu j  leduktor 1 l u L n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii F iliera i JSpółki.


